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— Ze Lwowa: — 
: Zavyczujpa corocznie w jesieni” kontrakcyją 
wójsk brygadami w całym kraju dla ćwiczeń 
Wojeonych trwała tego roku od d. 15. wrze» 
nia do 12. października: We Lwowie i koło 
Lwowa zgromadziła się z tego powodu znaczną 
liczba o. kh. wójsk austryjackich. 

Czeretwość zdrowia, chędógość ubioru i opo- 
rządzenia, postawa wojenna, karność doświad- 
Czona, idowiedziena, przy tćj szczególnie sposo- 
bności; zdatoość wojska dó wszelkich obrotów 
wojennych. stawiły jasny dówód troskliwój © tę 
gala¿ administracyi krajowój pieczołowitości, a 
wykonaniem. rozlicznych obrotów wojennych 
„równie nauczajacy jak zajmujący widok dia li- 
cznie zgromadzającćj się'ma nie publiczności, 

Jedónaście batalijonów częścią węgierskićj 
Częścią niemieckićj piechoty z pułków Bent- 

eim, Benczur, Leiningen, Mariaśsy i Nugent, 
z obudwoma stojącómi tu na załodze batali- 
jonami grenadyjerów i kilka batalijonami land- 
wehrów, tudzież: z pięcią bateryjami artyleryi, 
do Których się od d. 2. do 42; paźdżiernika 
takže dwanaście szwadronów lekkiój jazdy z puł- 
ków Fitz-Gerald'i Hshenzolicrn przyłączyło, 
Świczyło się w rozlicznych obrotach'wojennych, 
za ciągle pieknćj pogody jesienoćj, częścią w 
oddziałach częścią w jednę masso złączone; 
pod.czas gdy: co dni dziesięć po trzy batalijo- 
ny piechoty na przemiamę stawały w założo” 
mym za góra piaskową, na płaszczyznie'od Hi- 
sielki do wst Zniesiónia obozić i tam' rozłożone 
w: namiotach, pod golótn niebiem, dniem i 
nocą. pelniły obozowa służbę połowa. Cały ten 
czas były w obozie wesołe zabawy, fejerwerki 
Finne rozrywki, które korpus oficórów dla roz- 
Weselenia i zachęcenia źołniórza urządził, a na 
które i publiczność lwowska licznie uczęszczała, 

Dla wystawienia dokładnego obrazu pola bit- 
Wy usypano po tamtój stronie wznoszących się 
£ natury o de Lwowa wzgórz na rozlegającóm 
aig przed symetrycznie wytkniętym obozem 
polu otwartém szańce, z których osobliwie 
Większa, czyli główna reduta — regularny, ro- 
Wem. otoczony, czworobok — wyszczególniała 
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się pięknością' i misternóm awojóm założeniem 
i* wykonaniem.- 

Koło tegoto punktu skoncentrowały się w:koń- 
cu zakreślone według planu obszórniejszego i 
w ostatnich dniach (7., 9; i 44; października): 
dokładnie: wykonane obroty wojenne, które po 
kilku atakach i odporach sliończyły się d. 4% 
b. m. w południe Wzięciem aztarmem obwae 
rowanego obozu; 

Pod ten czas: kontralkcyi przypadła także ra» 
dośna uroczystość imienin Najjaśniejszego Pana, 
krórą: na tém samóm pola sposobem nader 
'przyzwoitym po- wojskowemu obchodzono” (a 
czóm obszórnie: w nrzc. 119. Gazety: naszój do- 
nieśliśmy.)" 

Na zakońcżzenie,przed odprawieniem wójsk do 
ich stanowisk, odbyła sie dí 12. b. m., w nie- 
dzielę, na placu za koszarami w ogrodzie'nie- 
gdyś Jabłonowskich , wielka kościelna uroczy” 
stość, pod” czas którój szyk wojska w cztóry 
zastępy i udórzające tych maa rozwinięcie"i 
uformowanie się w piękny czworobok sprawi- 
ły: na widzach imponujące. wrażenie. 

Równie trafnie obrany był plac, na którym, 
pod otwartióm niebem, na kaplicę wzniesiono 
na słupach, z ręcznóy broni misternie ułożo- 
nych; pyszny namiot, mieszczący sobie Pp--je- 
nerałów Fwi:i»> pań znakomitych, pod laskiem 
między dwoma pagórkami u wieńczących od 
strony poładniowój tb mićjsce wzgórz tak: do. 
brze ustawiony, że nie tylko całe wojsko, lecz 
takže wszyscy widżowie wygodnie i bez natłoku 
mogli być obecni obrzędowi kościelnemu ina- 
bożeństwu, podwójnym widokiem zachwycają- 
cój' przycody i udórzającćj; massy. ludzi wanie- 
conemu: 

Niebo, dotąd' zachmurzone , rozjaśniłó się 
przy końcu nabożeństwa , pękły obłoki, jakby 
pa znak mile przyjętej olary, nad sama ka- 
plica, a stojaca przed nią w wielkióm półkola 
muzyka pułku Benczar harmooijnóm-brzmie- 
niem towarzyszyła wznoszącym się do niebios 
pobożnym. głosom i westchnieniom. 

Po nabożeństwie wojska dwa razy przecią- 
gnęły, raz zwyczajnym, drugi raz podwójonym 
krokiem, przy odgłosie muzyki trzech band. 
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wojskowych, a rozliczne tłumy ludu we wszy- 
stkich kierunkach, jak poniesione fale, rozlały 
się ku miasta. š 
I, —smTa ` s 
` Odczyty profesora fizyki, dra. Kanzek, o me- 
'chanice popularnćj dla artystów i rękodziel- 
ników rozpoczną się w uniwersytecie lwow- 
skim z d. 4. listopada r. b. i odbywać się bę- 
dą we wszystkie dni niedzielne i świąteczne do 
końca maja r. 1835. od 11 do 42 godziny przed- 
południem. da uer ; aiat 
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Niemiecka Gazeta lwowska donosi także. pod 
d. 15. b. m., że we Lwowie dały się uczyć te- 
goż dnia o god. wpół do 8 rano dwa mocne 
wstrząśnienia ziemi, które postrzegli razem, 
strażnik miójski na wieży córkwi staropigijal- 
éj i robotnicy na budojącćj ię wieży ra- 
tasznój. «-/a' . 
TA Isa Gr Z Widdnia. — a 
' N. Pan najwyższóm swojóm postanowieniem 
z d. 30. lipca b. r. raczył najlaskawiéój, tym- 
czasowemu zastępcy konzulatu w Malcie, Erne- 
stowi Friczko, nadać tamże urząd c.k. konsula. 


Przed dniem powrotu NN.Cesarstwa Ichmość, 
40. b. m wpołudnie z Berna do Wiódnia, zje- 
chali, do zamku letniego Schoenbrunn młodsi 
Ich Mość królestw węgieracy. 

Morawija i Sziąsk. 

Gazeta berneńska donosi pod d. 9. paździer- 
nika: 

N. Cesarz Jmć raczył w obudwóch ostatnich 
dniach swojego tutaj pobyta dawać posłacha- 
nia. N. Cesarzowa Jéj Mość oglądała onegdaj 
klasztor Augostyjanów, tudzież Kościół SŠ. To- 
masza w starém Bernie. i 

Dzisiaj rano o w pół do Otój wyjechali NN. 
Cesarstwo Ich Mość z tćj stolicy prowincyi. 
Na placu przed domem dykasteryjałnym zebrały 
się tysiące mieszkańców wszystkich stanów, aby 
ukochanćj parze panującój jeszcze w chwili 
rozłączenia się z nia, wszystkie serca tęsknotą 
napełniającego, jednozgodnym odgłosem oka- 
zać szCzórą przychylność i dziecięca uległość 
wiernych poddanych, którzy głęboko poru- 
azeni, żegnali się z NN. Cesarstwem Ich Mość 
w błogich życzeniach. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Przez statek parowy African, przybyły do Fal- 
mouth, odebrano wprost wiadomości z Portu- 
galii i gazety lizbońskie do d. 27. wrzesznia, 
potwierdzające śmierć Dom Pedra, zaszła d. 


24., jak się okazuje z następującego bulety= 
"na, umieszczonego w dzieńnika urzędowym. ` 
a Król. zamek Queluz, d. 24. września: 

yCesarz jmé, ksiażę Braganzy umarł dzisiaj 
z południa © wpół do Sciój.< À y 
(Pod.) Gil Guedes Corree, adjutant ces. jmci. 

Podług raportu lókarzy z sekcyi, umieszczo- 
nego w wspomnionych dziennikach, znalezio- 
no w prawym dołku pod piersiami zmarłego 
blizko półtrzecia funta mętnego, g krwia zmie- 
szanego płynu. Przed śmiercią jeszcze się było 
zmarłemu polepszyło, jakto w podobnych cho- 
robach zwyczajnie bywa. "Dom Pedro "czuł 
awój stan, i kazał d. 23. wieczorem o god. 8 
zawołać do siebie królowa i rzekł, Ze, jako 
umierający ojciec, ma jeszcze do nićj próźbę, 
mianowicie, że skoro wypłaci dług natorze, 
aby wyrokiem swoim wszystkich więzniów, za 
polityczne lab cywilne przewinienia 'osadzo- 
nych, bez wyjątka uwolniła, i co mu też wier- 
nie przyrzekła. Czuł on swój zbliżający się 
koniec życia, i znosił go z najzupełniójszą ule- 
głością. Żegnał się ze wszystkiómi obecnómi 
osobami, ministrami it. p., a szczególniój z p. 
Mendizabal, który całą nocz d. 23. na 24. wje- 
go pokoju przepędził, i pokilkakroć go uściskał, 
dziękując mu za ważne usługi Portugalii wy- 
świadczone. Żadał, aby pogrzeb jego nie był 
jako króla, lecz jako naczelnego dowódzcy woj- 
ska portugalskiego, odprawiony, i wynurzył 
Życzenie, aby, jeźli nie jego cisło, przynaj- 
mniój jego serce złożone było w mieście O porto, 
widowni jego przedsięwzięć. Tymczasowie prze- 
niesiono jego zwłoki z pałacu Qeluz do kla- 
„Sztoru Santriente w Lizbonia, gdzie jego ojciec 
jest pochowany. 

Morning Chronicle opowiada eo następuje : 
»Dom Pedro zachował aż do końca Życia swój 
wzniosły i stanowczy charakter: BRozmawiając 
ze swoim lókarzem, niebawem przed złoże- 
niem rejencyi, zapytał się go, czyli ma dzieci. 
„Lókarz odpowićdział , że ma liczna rodzinę, 08 
co odrzekł Dom Pedro: Stara] się wpeo 
przede wszystkićm, aby dzieci miały dobre wy” 
schowanie. Jeźli słowa umiórającego mają je- 
kieś znaczenie, proszę abyś wpap na to 208- 
zał. Albowiem wychowanie moje, jakoteż mo” 
jego brata Miguela, było zupełnie zaniedbane» 
tak dalece, Że gdyśmy doszli wielka męzkieBo' 
zupełnie byliśmy ciemnymi. Gdy zdarzen'a 
życia mojego dały mi sposobność obcowap'A 
z ludźmi jenijałnymi i doświadczonymi: Po 
strzegłem moje niewiadomość, i starałem ry 
o ile można było , korzystać z każdój SP950”” 
ności, jaka się nastręczała do mojego udosko- 
nalenia. Atoli gdy różne okoliczności przy6% 
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dne przekonały mię, Że mi wiele nie dostaje, 
wszelako byłem zawsze zniewolony działać we- 
dle mojego nieudoskonałonego wykształcenia 
i za pływem błędnych wrażeń. Wiek dojrzały 
ma swoje troski i powinności, a człowiek spo- 
Btrzega ze swoją szkodą , iż późno jest nabyć 
to, coby sobie był w młodości łatwo przyswoił.« 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 19. 
Września wniósł Senhor Magalhaes co nastę- 
puje: »Zwracam uwagę izby na czyn narodo- 
wćj wdzięczności, którój w każdym względzie 
godne są wysokie posługi, jakie narodowi por- 
tugalskiemu, nawet całój ludzkości, ów wspa- 
niałomyślny książę , ów nadzwyczajny człowiek 
wyrządził, który zdawał się dwie korony jedy- 
nie dla tego odziedziczyć, aby dwa narody 
wolnómi i niepodległómi uczynić. Dwoje dzieci 
z piórwszego małżeństwa cesarza jmci uży- 
wają królewskiego dyjademu, a resztę dzieci 
z piórwszego małżeństwa opatrzyła Brazylija 
dostatecznómi środkami, aby stosownie do swo- 
jego wysokiego stopnia Żyć mogły; niestety 
nić ma się tak z dziećmi z drugiego małzeń- 
stwa, znajdującómi się w Portugalii. Jeszcze 
księżniczka Dona Maryja Amalija nie jest opa- 
trzona, i dla tego życzyłbym sobie przynieść 
jéj dostojnemu ojcu pociechę, aby ja wypo- 
Bażyć. Z tego powodu wnoszę: Stany posta- 
nowieniem swojóm wyznaczą posag z Własno- 
ści narodowćj w ilości 500 Conto de Reis, aby 
w kształcie fidei komisu ugruotować utrzyma” 
nie domu księżniczki Dony Maryi Amalii; oraz 
nadany będzie dostojnćj Senhora tytuł księżnój 
de Mindello, ku pamiątce szczęśliwego wyla- 
dowania jego ces. mości Dom Pedra, księcia 
Braganzy, na czele wojska oswobodzającego na 
owe brzegi Postanowiono zająć się poźniej 
tym wnioskiem. 

W Revista Espannola z d. 25. września czy- 
tamy: »Rejent Portugalii odpowiedział na ze- 
zwolenie kortezów względem zamęzeia królo- 
wéj Dony Maryi da Gloria, i z jego odpowie- 
dzi można wnosić, Że książę Leuchtenbergski, 
brat cesarzowój , jest wybrany oblubieńcem. 
Mówią, Że poseł Francyi jest przeciwny te- 
mu związkowi.a 

Podług doniesień z d. 27. września było no- 
we ministerstwo w sposobie następującym u- 
łożone: Hsiążę Palmella, prezydentem rady; 
biskup Itoimbry, prezydent izby deputowanych, 
ministrem spraw wewnętrznych ; Senhor Car- 
valho, ministrem finansów; hr. Villa-Reat, 
ministrem spraw zewnętrznych; książę Ter- 
ceiry, ministrem wojny; Senhor Freire, mi- 
nistrem marynarki, a Senhor Ferraz, mini- 
strom sprawiedliwości. 


Hiszpanija. 


Podłog Moniteur nadeszła do Paryża nastę- 
pująca telegrafczna depesza d.5. b. m. o godz. 
4. min. 43, datowana z Bajonny d. 5. października 
o godz. Gtój rano, az Madrytu d. 30. września : 


Poseł francozki na dworze hiszpańskim do 
ministra spraw zewnętrznych i t. d. 

Izba, prokuradorów na kwojóm dzisiejszóm 
posiedzeniu (30. września) przyjęła przeciwko _ 
wnioskowi swojój komisyi podział długu stana 
na active i passive, w atosunka dwóch trze- 
cich częściach dla active, a w trzecićj części 
dla passive, ` 

Za równo-brzmiący odpis: Administrator 
telegraficznych linij: Alfons Foy. 

Moniteur i Journal de Paris z d. 5. pażdz. 
donosza: Depesza z Bajonny z dnia wczoraj- 
szego wyraża, Ze w Pampelunie spodziówają 
się niebawem posiłku 10,000 ludzi , złożonych 
z trzech batalijonów i dwóch pułków królew- 
skićj gwardyi. 

Z Bajonoy donosza pod dn. 30. września: 
Opegdaj rano weszły kolumny Cordovy i Jau- 
reguy, 6000 ludzi i 100 koni, na dolinę Ba- 
stan. Jaureguy przybył przez Echalar i na- 
padł karlistów, którzy nie domyślali się, aby 
wojsko królowćj mogło przez ten punkt na- 
dójść. Podzieliło się zaraz na dwie kolumay; 
piórwsza, złożona z szóstego i siódmego bata- 
lijonu, obróciła się ku Enguy, a druga z piór- 
wszym batalijonem Nawarry i piórwszym bae 
talijonem Alawy do Saldias. Jaureguy zabrał 
w Echalar kilku chorych karlistów, kilku ra- 
nionych i kilka zbiegłych rodzin, Cordova 
wszedł przez wawozy Odolaga na doliną i mu- 
siał wytrzymać kilka wystrzałów, danych przez 
karlistów ze wzgórz, które przejściu panują. 
Wiełka liczba osób opuściła spiesznie dolina 
i udała się w góry. Kolumny Jaureguy zapa- 
lily w d. 24. dwie piękne hamernie pod Ce- 
gama w prowiacyi Guipuscoa. Guivelalde u- 
prowadził w tych dniach blizko 460 młodych 
ludzi z Guipuscoa, którzy tworzyć maja 4ty 
batalijon tćj prowineyi. Zumalacarreguy stał 
d. 27. ze swoimi cztórma batalijonami i jazdą 
w Raguedano na dolinie Amescon, a Rodil ze 
swoja kolumna w Salvatierra de Alaba. Ko- 
lumny Orao i Lorenzo osadziły d. 27. Viezu 
Wraz z okolicznómi wsiami i Estellę. Stały 
one w oddaleniu sześciu godzin drogi od ko- 
lumo Zumalacarreguy i Rodila. Don Carlos 
znajdował się ze swoim orszakiem d. 27. wie- 
czorem w Goui, cztóry godzioy drogi od Pam- 
poluny. Kolumny Orao i Lorenzo zapaliły d. 
24. i 25, wszystkie chaty w Siera de Andia i 


w okolicy w liczbie 60. Podobnież kołumna 
Cordovy spaliła d, 27. fabrykę żełaza 'w Oro- 
guieta i wszystkie do onćj przyległe budowle, 
tudzież kościół w Bemeda i dom płebana miej- 
acowego. Kolumny Lorenzo i Orao ścigają 
Zurmalacarreguy z zawziętością. 

Dzieńnik Times udzieła następującego wy- 
kazu finansów hiszpańskich: Dług zagraniczny: 
od którego się należy procent, wynosi 20 mil. 
996,009 f. s.; tudzież dług krajowy, od które- 
go nie należy się procent, 4 mil. 440,000 f. s. 
Hrajowy dług, od którego należy się procent, 
9 mil. 430,000 f. s.; tudzież dług bez procen- 
tu 38 mil. 430,000 f.s.; ogółem 73 mil. f. s., 
wymagających rocznego wydatku 1 mil. 900,000 
f. e. na procenta i fundusz umorzenia. Do- 
mniemywany bilans pożyczki kortezów czyni 
47 mil. f. s., zaległe procenta 10 mil. f. s. 
Cały hiszpański dług stana wynosi zatóm te- 
raz 100 mil. f. szt. 

National z d. 3. b. m. wyraźa: »Dowiedzie- 
liśmy się z boleścią, Że zatrważający stan zdro- 
wia jenerała Miny może mu bie dazwoli udać 
się na posadę, na którą go powołała służba 
ojczyzny i opinija, którój holduje. Gdy mu 
dekret mianowania go oddał hiszpański kon- 
sul w Bajonnie, leżał w łóżku, i przyjął go, 
jak tea ostatni donosi, »z obojętnością. czło- 
wieka, cierpieniami uciśnionego.* Czynił u- 
wagi nad nieprzyzwoitością, która połączona 
jest w Madrycie -- uchwalonóm rozdzieleniem 
dowództwa wojskowego, i ganił mocno Rodila, 
Ze przez alabość umysłu złożył dowództwo i 
wojsko bez naczelnika zostawił; potóm w koń- 
cu krótkićj rozmowy prosił o kilka dni do na- 
mysłu, aby się mógł zdecydować. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Giełda londyńska była w d. 2. t. m. w wiel- 
kiém poruszenia z powodu bankructwa pana 
Raikes, pićrwszego dyrektora (governor) ban- 
ku angielskiego. 

Hsiążę Canino (Łucyjan Bobaparte) zamyśla 
w parku (zwanym Regeotpark) kupić willę. 
Spodziówa się przybycia z Włoch księżnćj i 
wszystkiój swojéj rodziny. ` 

Globe pisze: Chociaż lorda W. Bentink, 
jeneralnego gubernatora Indyj wschodnich, u- 
ważaja jako człowieka prostych obyczajów, 
wszelako gdy jedzie w swoim charakterze, po- 
trzebuja pod swoje tabory 103 słoniów , 1300 
wielbładów i 800 wezów, wołami ciagnionych. 
Dla zabezpieczenia tego taboru potrzeba dwóch 
całych pułków, jednego piechoty, a drugiego 
jazdy. 

Times chcąc wyrodzenie się teatru francuz- 
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kiego okazać , napełnia cztóry slupy swojego 
pisma scenami z fantastycznego dramatu: »Wie- 
czony Żyde, niedawno na scenie paryzkićj gra-. 
nego. sChociażć mówi to pismo, sdawnośmy 
wiedzieli, Ze teatr francuzki ze wszystkich 
teatrów na świecie jest najbardzićj gorszacym, 
wszelako nie mogliśmy sobie tyle szkaradnego 
o nim przypuszczać , jek to, co wystawia 
w „Wiecznym Zydzie.s Umieszczamy niektóre 
wyjątki ztćj sztuki, dla ostrzeżenia rodziców, 
aby się wprzód obeznali ze sztukami, które 
mają być przedstawione, zanim dozwolą dzie- 
ciom swoim zwiódzić teatr paryzki, i w prze- 
konaniu jesteśmy, Ze się ztego nanowo okaże, 
jak mocno powinniśmy niebu dziękować, żeśmy 
Anglikami i chrześcijanami, nie Francuzami, 
a przecie nie chcemy tego słowa wymówić. 


Francyja. 


Król postanowieniem swojóm z dnia 30go 
września wynosi jenerała lejtnanta barona Ay- 
mard (który dowodził w Logdunie), z uwagi na 
położone dla kraju usługi, na godność para 
Francyi. 

Z Toalonu donoszą pod dniem 27. września: 
Taka tu panuje czynność, jakby szio o ważną 
wyprawę. Wszystkie warstaty zatrudnione są 
przygotowaniem potrzebnych dla eskadry przed- 
miotów. Wyjdzie ona znowu dnia 1. paździer- 
nika pod żagle. Żywność jest już na pokła” 
dzie, i wszystko w gotowości, jakby się miała 
rozpocząć długa kampanija. 

Courier français powsteje bardzo na odsta- 
pienie małego księztwa Lichtenberskiego do 
Pruss. Obawia się wyraźnie z tąd niebez- 
pieczeństwa dla granic francuzkich i dla haa- 
dlu Francyi z niemieckiómi państwami sa- 
siedniómi. r : 

Pomimo zaostrzonój baczności i cztórech stró- 
żów bramowych przy biblijotece paryzkiój, od 
czasu kradzieży medałów ustanowionych, po- 
pełoiono tamże na nowo Śmiała Kradzież. Śród 
dnia weszły trzy lub cztóry osoby do gmachu» 
które, podług zeznania stróżów, pod różnómi 
pozorami tam się wcisnęły, dostały się potórt 
za pomocą wytrychów do pokoja inspektor” 
biblijoteki, pana Delalande, mieszkającek? 
wtymże gmecbu, otworzyły komody i szafki 
i zabrały znaczna wartość w pieniądzach i rze” 
czach kosztownych. — Bielizny i sukień nie 
tknęły. — Podziwiają się tém bardziój śmia” 
łości złodziejów, ponieważ co chwila należące 
do biblijoteki osoby muszą przechodzić około 
pokoju inspektora, i równie Żona jego, tradniąca 
się domowóm gospodarstwem, łatwo mog!4 pod- 


CŁAS rabanku nadójść.--W każdym razie zło- 
dzieje byli obeznani z miejscówościa, j33-%6- 
AI An glara -Ñ 1050 3% ED. 
Państwo, Papiézkier 

W dniu 27. września rano przybył znowu 
Dom Miguel do: izymu i wysiadł =w wnsjętym 
dla siebie pałacu.” * . 17 utse , cu _ 
weń ULEC BJ Hotl X M 
eri. „szwajcaryją., +j 
i Gazeta Zurichska zawióra następujące uwia- 
domienie : TZ „we * 

»Z powodu usiłowań do zniechęcenia nio- 
mieckićj czeladzi rzemieślniczój przeciw swoim 
rządom , ' doświadczanych od niejakiego czasu 
podczas różnych zgromadzeń w kantonie Beray, 
podpisany, stosownie do:otrzymanego zalece- 
nia, wzywa niniejszóm wszystkę pracującą cze- 
Tadż rzemieślniczą, lub' na wędrówce będących 
c. h. austryjackhich poddanych ,- aby w ciągu 
ośmiu doi pomieniony kanton opuścili, i oznaj- 
mia, iż wszystkim austryjackim czeladnikom 
wzemieślniczym, aż' do dalszego rozporządze- 
mia, pod zagrożeniem kan prawnych , z powodu 
nieposłuszeństwa rozkazom ' władz krajowych, 
nie wolno jest wchodzić do pomienionego kan- 
tonu. Zukich dnia 22. września 1834. C. h. 


austryjicki Poseł w Szwajcaryi : Hr. Bombelles. 
: 1 
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Belgijum. 


W dzieńciku Lyns czytamy: W Ziednoczo- 
nych Stanach jest filantropiczna rewolucyja, 
i zabija przyjacioł Murzynów ; w Brazylii detro- 
nizoje Dom Pedra; w Portugalii koronuje go 
jako apostola wolności; w Niderlandach po- 
wstaje na filozoficzego i konstytucyjnego króla; 
w Egipcie wspióra buntowniczego i despotycz- 
nego paszę; po tój stronie Pyreneów wypędza 
prawego Dastępcę tronu; po tamtój utrzymuje, 
Że broni prawój księżniczki. W Niemczech 
uważa za złe, Ze sejm Związku w Frankfur- 
Cie rządzi państwami związkowómi; w Szwaj- 
caryi uważa za słuszność, zę wszystkie kantony 
ulegają 'sejmowi ; ; uznaje nieodpowiedzialność 
monarchów konstytucyjnych a monarchowie 
konstytucyjni skazani bywają na śmierć lub wy- 
gnanie; ona uświęciła prawo powstania, przez 
które istnie, i nie dosyć ma dział i kartaczów 
na nowe powstania; co wjednym kraja sadzi 
być dobrém , to potępia w drugim; w Irlandyi 
i Belgijum wzywa na pomoc duchowieństwo ; 
we Francyi, Portugalii i Hiszpanii wydaje onym 
wojnę; w Bruxelli stawia znowu klasztory , 
a znosi je w Madrycie i Lizbonie; w Paryżu zbú- 
rzyła pałac arcybiskupi, aw Briigge wznosi na 
nowo palac biskupowi; tu rozwija chora- 
giew Robespiera, tam maszeruje pod znakiem 


Loyoli, Jest ona sobie we.wszystkićm sprzecz- 
na; chciała wolności druku, a niszczy prasy 
oppozycyjne; wolności zdań, a więzienia sa na- 
pełnione skazanymi za przewinienia polityczne; 
tanich rządów, a ludy sa podatkami uciskane; 
powszechnego rozbrojenia, a cała Europa jest 
zbrojna ; zasady niemieszania się, a wszędzie 
się miesza. Ona wznieca powstania, a prze- 
śladuje powstańców; co wczoraj uważała za 
cnotę, to dziś uważa za zbrodnie; Ustana- 
wia tylko jednę zasadę: konieczność lub po- 
trzebę swojego utrzymania się; czynności, które 
karze w Lugdunie, Paryżu i Madrycie, uznaje 
w Mons za prawne; wspićra się na gwardyjach 
narodovtch, a rozwiązuje takowe; na izbach 
a odracza Je; ma przysięgłych, aużala sie ża 
ich wyroki; na traktatach, a łamie je: na pu- 
blicznój wierze, arobi bankructwa. Ten zy- 
stemat nie może trwać; jęstto zamęt, który 
pochłonie całe towarzystwo. Opatrzność tego 
nie dopuści, i niebawem zobaczymy, jak 
zniknie rój tych politycznych szarletanów 
którzy od dlngiego czasu doświadczają na la- 
dach swoich ogólnych lókarstw. „a | 

Niedaleko od Perness. pod Turnaj odkryto 
kopalnię sróbra i miedzi, z którój obiecują 
sobie bogaty wydatek. Ci, którzy ja odkryli, 
udali się dorządu, dla uzyskania potrzebnych 
koncessyj, lecz jeszcze dotad nie odebrali od- 
powiedzi. `. ' ° I va 

` „e Niemey. 


* Donieśliśmy o śmierci księcia Fryderyka Sa- 
sko - Altenburskiego ; następca jego jest dzie- 
dziczny keiaże Józef Sasko - Altenburski, uro- 
dzony dnia 27. sierpnia 1789, zaślubiony od 
21go kwietnia 1817. z księżniczka Ludwiką 
Amalija Würtembergska, córką księcia Ludwika 
Wiirtembergskiego. ` “' ` ; 

Miastu Spira dozwolono od najwyższój wła- 
dzy, utworzyć port wolny ; wszelako koszta musi 
miasto ponieść. Wraz reskrypt Królewski, w tój 
mierze wydaay, 2 d. 15. września mówi że 
potrzeba zwrócić uwagę miasta nato, Ze tioż6 
w piórwszych latach skutek portu wolnego nie 
odpowić oczekiwaniu, albowiem obrót bapdło- 
wy i stosunki zmićjscowe nie zdają się być 
pomyślne. 7 3° s: Bęc 
A mt 


Królęstwo Polskie. 
Z różnych okolic Królest bywaja pułki 
do Warszawy na rewiją, kt. p a 
Rossyja. ł 
W dniu 25, września wyjechał wice- kanclćra 
państwa hr. Nesselrode do Wilna: agi 
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Radzca przy cesarskióm poselstwie w Wió- 
dnia, książę Gorczaków , mianowany jest 
radzcą stanu. 

Cesarz jmé dał król. pruskiemu jeneraine» 
mu konsulowi w Warszawie, radzcy rządowemu 
Niederstitter, order Š. Anny 26j kłassy. ' ou 

Turcyja. “” ` S 


_ Reis Efendi zawiadomił różne poselstwa okól- 
nikiem, iż sultan nadał prowincyjom Multa- 
nom i Wołoszczyźnie, pomiędzy innómi i prawo 
własnój tychże prowincyj bandery. Z tóm do- 
niesieniem połączone było żądanie, zjednać 
t6j banderze uszanowanie, jakiego bandera 
Osmanów wedle traktatów doznaje. + Bandera 
ta ma w ¿óltém polu „czerwony czworobok 
z trzema gwiazdami, ped tém orła z krzyżem. 
Egipt. "a 
Dzieńnik Odeski z dnia 7. października do- 
nosi: Już nie mówią więcćj w Egipcie 4 upra- 
wie zboża, ponieważ pasza woli uprawiać ba- 
wełnę, która mu przynosi 16 do 20 piastrów 
twardych za cetnar, miasto 3 do 5, które mu 
czynił podobny kawałek ziemi, zasiany zbożem. 
Od kilku lat nie sieją w Egipcie, jak tylko 
na potrzebę kraja, ito raz co dwa. jaia. 
S Tm 'uYmaman mmapaaawaswa—aÚ —— 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Ołomuniec. Targ na woły d. 15. pazździer. 1834. 


Tego tygodnia przed targiem nic nie zaku- 
piono, wszystko przeznaczone na ten targ by- 
dło, w liczbie 1587, było na targowicy. Po. 
między tą liczba było do 100 sziuk 
różnego bydła, razem azkrowami, bar- 
dzo lichego, które okoliczni wieśniacy, dla 
braku paszy. na sprzedaż tu spędzili. Bydło 
lepszego gatunku sprzedane zostało po cenach 
dosyć przyjemnych, i tylko dwa stada, pod 
liczba 4 i7, nie mogły być sprzedane, ponie- 
waż gatunek ich nie odpowiadał wymaganćj 
za nie cenie; jakoż bydło to pozostało do tar- 
gu przyszłego: 

Cena mięsa woła w Wiódniu wciaż się je- 
szcze waha około 3382r. w. w. za cetnar; z tén 
wszystkióm dokrego woła szukają dla Wiódnia 
i, w proporcyi, lepićj zań płacą. W Pradze 
urzędowa cena mięsa na miesiac bieżący usta- 
nowiona jest na 6 kr. m. k. zacetnar; pomi- 
mo to jednak kupiec czeski rzadko może się 
w kupnie bydła na rzeź z innymi kupcami 
współubiegać, Po wsiach i miasteczkach biją 
po nająiększćj części bydło swojskie, ponie- 


waż wieśniak nie może teraz tyle bydła, ile 
dawnićj ,*przezimować. Na. wiosnę potrzoba 
“się spodziówać wielkićj drożyzny bydła pa rzez. 

Na targ przyszły wyglądamy tu do 1500 sztuk 
bydła rzeźniczego. ożasz wiakti 
1 Przypedzili: 4) Hersch Hrisa, z Zura” 
wna, sztuk 71; 2) Mojżesz Allerhand, z Žu- 
rewna, 55; 3) August Aksoptowicz, ze Stani- 
sławowa , 154; 4) Joel Kam, z Dombrowy, 122; 
5) Majer Alherhaod, z Żurawna, 455; 6) Lei- 
ser Rosenberg, z Wojniłowa, 177; 7) Gold- 
stein í Rudin, z Bełza, 420; 8) Fischei Fried, 
ze Stryja, 78; 9) Hersch Erbstein, z Zura” 
wna, 141; 40) Dominik Stefanowicz, ze Star 
nisławowa, 67; 11) Jan Schwach z: Niedaszo” 
wa, 35; 42) Dominik! Suczawe ,'z Lisie, 1645 
43) Dominik Marczyński, z Lisic, 147. Małómi 
partyjami 104:. Summa przypędzonych 4587. 


"| Z tych sztuka 


3 dak ' 9 |i podług zda” 
fra ne] | 50] nia detas 
Kupili: r” sztuki | S | sorów mog 
sę w W, W: Š wydać funt, 
my Hzr. | kr. mięse | łoju 
41 351 Ç 
Rić , Waniek, Kraus ssb S 
"2 Pragi, ze st. N.6, | 15] 149] —]639 |42400 | 00 
Lóbl Pollak, z Briinu, r 
ze stada OE 64| 140]—| 8 380 | 507 
Lorenz Steinbach , 
z Wiednia, ze st. N.9. 130 A w 2 400 |/60 
Markus Pollak, z Bri-| of; i 
nu, ze stada Nro: 1. Sk] ra u 580 A 
Steinbach , Skawiński, : 
zWiédnia, ze st. N..3. 123) 165|—| 17 4600] 80 
Löbi Pollak i 
Gl Pollak SEE, | 115] 195|—| 15 | 280 | 50 
Samuel Kraus, z Pragi ; 
ze stada Nro, 9. "| 20] 127130 Ñ q „360 g 
Fabesch, Scholda, zAu- i 
stryi, ze stada N. 1g, 1521 145]—| 18 00 + 
R t hit . Wi 1 4 a Ji i ,' d 
zes N 10. 1 | S7] 137|2o| 10 | „że0 jbo 
Fabesch , Skawiński 7 
zWiéduia, ze st. N.13. 123| 160]—)| 18 450 Z 
Małómi partyjami , 264) — |—| — 
Dodawszy do tego + zj 
Radasz . . 112| — |—|112 
iilość niesprzedanych| 242 
wyniesie sammę . |1587 3 
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Teatr niemiecki. — Dziś, Don Juan, opera "e a 
aktach, 

Teatr polski. — Jutro: Intryga przed slubem 
dyja we 3 aktach, i stosowny do d 
Czystości Obraz. Ay 
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